
Oświadczenie złożone 

przez senatora Przemysława Termińskiego 

na 10. posiedzeniu Senatu 

w dniu 12 lutego 2016 r. 

Oświadczenie skierowane do minister edukacji narodowej Anny Zalewskiej 

Szanowna Pani Minister! 

Likwidacja gimnazjów była jednym z punktów programu, z którym Prawo i Sprawiedliwość występowało 

w kampanii wyborczej. Postulat ten został potwierdzony w exposé pani premier Beaty Szydło. 

Deklaracje dotyczące likwidacji gimnazjów budzą wiele obaw nie tylko wśród pracowników gimnazjów 

niepewnych swoich posad, ale również wśród przedstawicieli samorządów, na barkach których leży przecież 

utrzymanie sieci szkół. Warto podkreślić fakt, że obecnie w Polsce jest ponad 7,5 tysiąca gimnazjów, do któ-

rych uczęszcza ponad milion uczniów. 

W związku z powyższym pozwalam sobie prosić o wyjaśnienie wymienionych przeze mnie problema-

tycznych kwestii, które bardzo często przewijają się podczas moich rozmów z samorządowcami ziemi toruń-

sko-chełmińskiej oraz nauczycielami i dyrektorami szkół z mojego okręgu wyborczego. 

1. Czy Skarb Państwa pokryje ewentualne zwiększone koszty przeprowadzenia postulowanej reformy, tak 

aby samorządy lokalne nie musiały zwiększać nakładów na edukację (do tej pory i tak niwelują różnicę mię-

dzy rzeczywistym utrzymaniem placówek edukacyjnych a otrzymywaną subwencją oświatową)? Szczególnie 

ważne w tym aspekcie jest pokrycie wypłaty sześciomiesięcznych odpraw nauczycielom, którym to świad-

czenie będzie się należało niezależnie od tego, czy znajdą pracę, czy nie. 

2. Czy przewiduje się również zwiększenie finansowania samorządów, które pokryłoby koszty organizacji 

dodatkowych powierzchni na potrzeby większej liczby dzieci skierowanych ponownie do oddziałów podsta-

wowych? Z informacji, które posiadam, wynika jasno, że wiele szkół podstawowych z uwagi na przepełnie-

nie nie będzie w stanie przyjąć dodatkowych uczniów. 

3. Czy Pani resort zamierza rozpocząć prace nad nową podstawą programową? Obecnie funkcjonująca nie 

przewiduje kształcenia dzieci i młodzieży w postulowanym przez PiS systemie edukacji. 
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